Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie. „ „ „ 24 mrk, 
półrocznie , „ „ 12 mrk. 
kwartalnie >» « » 6 mrk. 
miesięcznie, „ „ 2 mrk, 


wraz x odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 
1w tekscie — wlersz 1.75 f. 
Nekrologja + „ 75 fen. 
Reklamy . . a 70 fen 
Zwyczajne (5szpatt) 50fen, 
Drobneogłoszenia po 6fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fen 


ZZ EO 
ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Łódź, Czwartek, 28 Marca 1918 r. 


„Wartość naszej spuścizny dziejowej.” 


(4-ta i 5-ta. ostatnie prelekcje 
profesora H. Mościckiego). 


Treścią 4-ej prelekcji prof. H. Moś- 
cickiego była charakterystyka i ocena 
dziejów Polski w okresie od końca e- 
poki napoleońskiej do upadku powsta- 
nia r. 1863, 

Rok 1812 był potężnym wysiłkiem sił 
fizycznych i duchowych społeczeństwa 
polskiego. Wraz z armją Napoleona 
ruszyły ku wschodowi kadry Legjonów, 
by w szeregach wielkiego zwycięzcy 
walczyć z wspólnym wrogiem — Rosją 
i krwią własną okupić niepodlesłość 
ojczyzny. To też los Polski był ściśle 
związany z losem Napoleona, a klęska 
wielkiego cesarza stała się grobem 
sprawy polskiej. Podczas, kiedy Napo- 
leon czynił z kwestji polskiej zagadnie- 
nie międzynarodowe, które winno być 
rozwiązane w duchu interesów narodu 
polskiego, po jego upadku stała się ona 
jedynie sprawą wzajemnego stosunku 
mocarstw ościennych, ich konszachtów 
i porachunków, 7 zupełnem pominięciem 
dążeń Polaków. Bezpośrednio po zwy- 
cięstwie nad armją Napoleona punkt 
ciężkości sprawy polskiej spoczął w rę- 
kach Rosji, która zajęła większą część 
ziem Rzeczyposrolitej. Car Aleksander I 
powziął myśl połączenia ziem polskich 
w jedną całość i połączenia ich unją 
z Rosją. Takie wyjście spotkało się z 
opozycją innych mocarstw na kongresie 
Wiedeńskim w r. 1815, które obawiały 
się tak znacznego wzmożenia potęgi ro- 
syjskiej. Zrozumiały wreszcie, że zwią- 
zanie Polski z Rosją przedstawia dla 
nich daleko mniejsze niebezpieczeństwo, 
niż jej wcielenie i zgodziły się na utwo- 
rzenie z części Rzplitej monarchji kon- 
stytucyjnej pod berłem cara. Jednakże 
Kóngres Wiedeński nie określił ściśle 
ranic Królestwa i jego stosunku do 

losji. Faktycznie więc pozostawało 
Królestwo na łasce Rosji. Samo zresztą 
związanie konstytucyjnego Król. Pol- 
skiego z absolutystyczną Rosją nie ro- 
kowało nadziei trwałości tej formy 
związku i groziło wybuchem poważnych 
zatargów, wywołanych głównie przez 
społeczeństwo rosyjskie, dążące do o- 
krojenia swobód Polaków. 

Konstytucja nadana Królestwu przez 
Rosję była liberalna, zawierała za to 
wiele podkreśleń i niedomówień, które 
dawały możność rozmaitego ich tłuma- 
czenia i wykorzystania przez cara. 

Punktem kulminacyjnym polityki li- 
beralnej Aleksandra I była jego mowa 
na sejmie, zwołanym przez niego w ro* 
ku 1818 do Warszawy, w której wyraził 
chęć rozszerzenia swobód Królestwa na 
Litwę, a nas opole i całą Rosję. 

Rychło jednak w Rosji następuje 
reakcja, która przygniata Polskę ciężkiem 
brzemieniem ucisku i niewoli. Pod 
wpływem ograniczeń konstytucyjnych 
wytwarza się w społeczeństwie polskiem 
dażność do konspiracji. 

Zdaniem prelegenta, natura polska 
zupełnie nie nadaje się do ukrytego, 
tajnego działania, dowodem czego jest 
fakt, że konspiracja nigdy się w Polsce 
nie udawała. W omawianym momencie 
dziejowym wywołana została przez ko- 
nieczność, wzmagająca się reakcja i 
tłumienie wszelkiej jawnej myśli poli- 
tycznej. Prof. Mościcki charakteryzuje 
Aleksandra I, jako człowieka tak dalece 
liberalnego, że sam popiera tajne orga- 
nizacje opozycyjne zarówno w Polsce, 
jak i w samej Rosji, które mają za za- 
danie walkę z nim samym, jako z auto- 
kratą. nie czuł się bowiem na siłach, 


by zwalić olbrzymi gmach tyrani, wznie- 
siony przez swoich poprzedników. Tłu- 
maczy to wiele zagadek historji Polski 
i Rosji z tego okresu. 

Jednym z najważniejszych ośrodków 
życia konspiracyjnego był uniwersytet 


Wileński, ówczesne cgnisko nauki w 
Polsce. Duszą powstałych tam związków 
akademickich, mających za zadanie prze- 
dewszystkiem odrodzenie ducha narodu, 
był Adam Mickiewicz. Działalność ta 
trwa przez cały ciąg istnienia Królestwa 
Polskiego. 

Tymczasem sytuacja połityczna wikła 
się coraz to bardziej. Między carem 
Mikołajem I a Konstantym, który wy- 
stępuje jako rzecznik odrębności Kró- 
lestwa, wytwarzają się antagonizmy, a 
nawet spory i wałki. 

Wreszcie następuje wybuch — po- 
wstanie listopadowe. 

Dzieje Królestwa Kongresowego są 
też łańcuchem pokojowych wysiłków, a 
zdolność organizacyjna i tężyzna ów- 
czesnego społeczeństwa nie zostały jesz- 
cze należycie ocenione. 
~ Polska ledwie wyrastała podówczas 
z okresu gospodarki naturalnej i nie 
posiadała Żadnego prawie przemysłu. 
Przez ciąg Jat 15-tu wzrosły: dobrobyt 
kraju i oświata, co zawdzieczać należy 
mężom  niepospolitego umysłu i potę- 
żnego ducha, stojącym u steru władzy 
krajowej. 

Pomnożenie ilości szkół i podniesie- 
nie ich poziomu wpłynęło na bardzo 
znaczne polepszenie stanu oświaty 
w kreju. 

W parze z krzewieniem oświaty szedł 
również rozwój życia ekonomicznego 
we wszystkich jego gałęziach i przeja- 
wach. Taie były owoce gospodarki 
połskiej w Królestwie. Królestwo Pol- 
skie stało się także szkołą patrjotyzmu 
i podjęło niebawem walkę z najeźcźcą, 
walkę o zjednoczenie i wyzwolenie ca- 
łej Polski. 

Powstanie listopadowe było koniecz- 
nością dziejową, było wybuchem, spo- 
wodowanym przez zbyt wielkie nagro- 
madzenie materjału palnego. Zdaniem 
spółczesnych strategów, powstanie li- 
stopadowe miało wielkie szanse powo- 
dzenia. Sam nawet Mikołaj I zwątpił, 
czy zdoła własnemi siłami pokonać po» 
wstańców; Paskiewicz radził jednak 
prowadzić akcję w dalszym ciągu sa- 
modzielnie, podejmując się stłumić po- 
wstanie. Przyczyny nieudania się po* 
wstania listopadowego należy szukać 
wyłącznie w nieudolności wodzów i po- 
czynionych błędach strategicznych. 

Nieudane powstanie nietylko, że wy- 
wołało bezlitosne prześladowania w 
Królestwie ze strony Rosji. 

Prześladowania zaborców w Polsce 
stały się przyczyną emigracji wielu naj- 
lepszych patrjofów po za granice kra- 
ju, przeważnie do Paryża; tam snuto 
w dalszym ciągu myśl polityczną pol- 
ską i akcję wyzwoleńczą. Pod wpły- 
wem demokratycznych idei Zachodu, 
powstały tam ruch polski przejął się 
głęboko hasłami postępu i wolności. 

Ale ruch ten zosiał wykorzystany 
przez państwa zaborcze, które nieświa- 
domie dla organizatorów jęły się pro- 
wosacji. 

Niebawem zmarł car Mikołaj a na- 
stępca jego Aleksander Il rozpoczął 
walkę z polskością pod hasłem: „Precz 
z marzeniami, panowiel* 

Pod wpływem manifestacji lutowych 
rząd rosyjski spróbował ustępstw; na 
czele administracji krajowej stanął 
margr. Wielopolski, dążący do ugody z 
Aleksandrem i stłumienia ruchów po- 
wstańczych. Przelana za jego rozka- 


zem krew polska na ulicach Warszawy 
stała się bezpośrednim powodem wy* 
buchu. 

Lecz siły powstańców były bardzo 
słabe i nikłe. W roku 1831 istniał rząd 
i-wojsko, teraz zaś orzżem miała być 
pieśń i modlitwa. Powstanie było wy* 
wołane przez prowokacje rosyjską i 
zgubne działanie Wielopolskiego; po* 
wstanie to było właściwie nie akcją, 
lecz manifestacią, stłumioną brutalnie 
przez rząd carski, który żadną miarą 
nie chciał dopuścić do interwencji in- 
nych państw w sprawie polskiej. 

Prelekcje swa zakończył prof. Moś- 
cicki świetlanym obrazem Śmierci Sie- 
rakowskiego, która jest symbolem Pol- 
ski, wyrywającej się do światła wol- 
ności. 

Ostatni odczyt prof. Mościckiego po- 
święcony był przeważnie kwestjom meto- 
dycznym wykładu historji Polski w szkole 
średniej i niższej, 

Nauczanie d>ieiów jest rzeczą niezwyk- 
le trudną, wymagającą zupełnego opano- 
wania materjału naukowego i głębokiej 
znajomości środowiska szkolnego. Konie- 
czne jest przy tem przyswojenie sobie ta- 
kiej metody. wykładu, _ któraby _najleniej 
uwzględniała cel nauczania oraz właści- 
wości przedmiotu. Nie można sobie śle- 
po przyswoić metod, używanych na Za- 
chodzie, ponieważ dzieje Polski wymagają 
zgoła innego systemu. 

Zasadniczem zagadnieniem, jakie za- 


dać sobie winien nauczyciel historji ojczy=* 


stej jest: „Jaki jest cel mej działalności 
w tej dziedzinie?* poczem z natury rze- 
czy wyłania się kwestja: „Jakiemi droga- 
mi do celu tego będę dążyi?*. 

Jako na cel nauczania dziejów przede- 
wszystkiem wskazać należy na ich zna- 
czenie ogólnokształcące; nieznajomość ele- 
mentarnych faktów historycznych słusznie 
uchodzi za rzecz niewybaczalną człowie- 
kowi, posiadającemu pewne pretensje do 
inteligencji: Ta jednak okoliczność posia- 
da obok innej znaczenie drugorzędne. 

Celem historji jest urabianie uczuć o- 
bywatelskich w dziecku, jest szczepienie 
w nim zasad narodowych. Historja, jako 
nauka, dąży do swej idealnej objektywnej 
postaci, jednak jej zastosowanie winno 
mieć pewien, powiedzmy śmiało, charak- 
ter tendencyjny, jednak bez skrajności. 

To stanowisko prelegenta, zdaniem na- 
szym, jest zupełnie sł szne i uzasadnione. 
Nieszczerem jest zawsze dążenie uczonych 
do objektywizowania wywodów naukowych. 
Prof. Foullier, ceniony historyk  filozofji, 
dowodzi, iż w materiach, będących wyra- 
zem rozwoju ducha ludzkiego, raczej do- 
brze pojety subjektywizm jest zaletą ba- 
dacza. Pragmatyczne myślenie nigdy nie 
zdoła się wyswobodzić z więzów subjektu 
myślącego i dlatego lepiej nie dążyć do 
abstakcyjnej a nieosiągalnej rzeczowości 
lecz starać się dać naszemu subjektywiz= 
mowi najbardziej objektywny podkład. 

Istotnie, temi drogami poszło naucza” 
nie historji na Zachodzie, Jednocześnie 
dołącza się tu moment moralny, mianowi- 
cie należy opierać wykład na najszczyt- 
niejszych zasadach obyczajowych. Mowa 
tu szczególnie o nauczaniu elementarnem, 

Pizez wzgląd na audytorjum, które w 
swej rrzeważającej części skiadało się z 
nauczycieli szkół, prelegent szerzej rozwi- 
jał pewne bardziej już specjalne, deda- 
ktyczae myśli; mówił mianowicie o kon- 
centycznej i retrospektywnej metodzie wy- 
kładu, o kwestji podręczników i pomocy 
naukowych, jak nap., tablic historycznych 
i muzeów, o znaczeniu obchodów rocznic 
historycznych i t. p. 

Cykl swych odczytów zakończył prof. 
Mościcki potężną apoteozą miłości ojczy- 
zny i zaakcentował specjalnie ogromne 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZRIEJ* 


ul. Przejazd 8. 
Skrzynka pocztowa Ne 54, 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rana 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rana, 


Redakcja 
zynna od g, 9-ej do 3-cj 


codziennie, w wigilje świąt 
do 10 wieczór. 


Rok Vi. — NM 86. 


R PORCYS DRES REESE GEE A TAŻONEECNA 


znaczenie konstytucji 3 maja, jako nie+ 
śmiertelnego pomnika wiecznie żyjącej w 
narodzie polskim myśli o niepodlezłym 
bycie politycznym i o świętych prawach 
obywatela. 

Z uczuciem szczerej wdzięczności dzięs 
kowali obecni prof, Mościckiemu za jego 
pod każdym względem doskonałe wy: 
kłady, 


Zakończenie wykładów prot. Mościckiego. 


Pięciodniowe wykłady znakomitego hi- 
storyka i porywającego mówcy, prof. H. 
Mościckiego, zakończyły się wczoraj gorą” 
cą a serdeczną owacją, zgotowaną mu 
przez organizatorów i słuchaczów, 

Najprzód nauczycielka, p. Kalinowska, 
imieniem słuchaczek a przy burzy okla- 
ow całej sali wręczyła mówcy więź kwia= 

w. 

Następnie gorącemi słowy w imieniu 
zarządu  Stewarzyszenia Nauczycielstwa 
Polskiego dziękował prelegentowi dyrek- 
tor Kloss, nazywając wygłoszone przezeń 
roztrząsania historyczne narodowemi reko- 
lekcjami Łodzi. Po nim w dłuższem a pięk= 
nem przemówieniu dyrektor Czeraszkie< 
wicz podnosił doniosłe znaczenie wygło* 
szonych prelekcji dla nauczycielstwa, uczą” 
cej się młodzieży i licznych poza nauczy. 
cielstwem stojących słuchaczów. Żegnając 
prelegenta ich imieniem, wyrażał pragnie- 
nie, byśmy niezadługo znów mogli go 
ujrzeć w naszem mieście. 

Wieszcie starszy nauczyciel szkół miej: 
skich, p. Puto, w asystencji pp. Niemi« 
rowskiego i Sikorskiego gorąco dzięko= 
wał prelegentowi imieniem nauczycielstwa 
elementarnego. Jednocześnie taż delegacja 
wręczyła prof. Mościckiemu znaczniejszą 
kwotę, zebraną wśród całego ogółu słu- 
chaczów, jako dar dia prelegenta z prze- 
znaczeniem na pomnik jednego z bohate- 
rów narodowych w Warszawie, według 
jego uznania. 

Wzruszony do głębi prelegent odpo- 
wiedział serdecznemi słowy podzięki, 

Przy niniejszem podajemy kilka dat 
biograficznych z życia młodego histo- 
ryka, który w tak wybitny sposób po- 
zyskał sobie sympatję i uznanie Łodzi. 

Urodzony na Podłasiu w r. 1881 pro- 
fesor H. Mościcki ukończył gimnazjum 
w Białymstoku, a następnie Uniwersytet 
Lwowski na wydziale filozoficzno-histo* 
rycznym. Dalsze studja odbywał w Pa» 
ryżu i Szwajcarji, pracując czas dłuższy 
w Rapperswylu. Jako specjalność obrał 
sobie dzieje Polski i Europy w 18-ym i 
19 stuleciu. Został docentem. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Od r. 1907 stale 
przebywa w Warszawie, gdzie został po- 
wołany na katedrę historji Polski w 
Wolnej Wszechnicy Pols«iej (Wyższa 
Kursy Naukowe). Od r. 1916 jest dy- 
rektorem  Ursynowskiego Seminarjum 
Nauczycielskiego. Ostatnio powołany 
został przez Departament Stanu na u- 
rząd starszego referenta historycznego. 
Wybitniejsze prace: „Tło historyczne 3-ej. 
części Dziadów,” „Dzieje porozbiorowa 
Litwy i Rusi," „Jenerał Jasiński i Po- 
wstanie Kościuszkowskie," zbiór szkiców 
pod ogółnym tytułem „Pod znakiem Orła 
i Pogoni,* liczne publisacje historyczna 
i wiele innych, 


Składajmy ofiary na Szkoły 
na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej, 


GAZETA ŁODZKA 


—— 


fronika polityczna, 


Ofensywa niemiecka 
na zachodzie. 

Biuro Wolffa donosi: W dniu 26 marca, 
ezóstym dnin wielkiej niemieckiej ofensywy 
obronnej, wojska nasze, jak i poprzednio, 
anajdują się w nieprzerwanym zwycięskim 
pochodzie. Pomimo rozpaczliwej obrony i 
kontr-obrony silne, przybyłe z daleka re- 
zerwy nieprzyjscielskie nie były w stanie 
powstrzymać naporu niemieckiego, Krwawe 
straty anglików i narodów, pomagających 
im, dosięgają niesłychanych liczb, prze- 
kroczyły one wszystko, eo było dotych- 
€zas. Fakt ten objaśnić trzeba zaciętym 
uporem brytańczyków i ich kontr-ataków 
zapommotą mas francuskich i amerykaú- 
skich. Przytem piechota angielska ponosi 
olbrzymie straty z powodu ognia własnej 
artylerji, 

Wielka liczba dywizji angielskich została 
gupełvie zniesiona, Tymczasem telegram 
iskrowy angielski przyznał, Że straty nta» 
kujących niemców są nieznaczne, Z powo- 
du mgły, panującej prawie codziennie, zbli- 
taliśmy się często zupełnie niepostrzeżenie 
do angielskich pozycji. 

Biuro Reutera musiało również prsy» 
znać, że siła uderzenia niemieckiego woale 
nie osłabła po tygodniu ofensywy. Odnoś- 
ny komuńikat s dnia 26-g0 marca brami: 
Olbrzymia walka trwa nieprzerwanie, a siły 
nieprzyjaciela napozór nie słabną, poczem 
dodaje: Wojska anglelakie cofsją się po- 
woli, niszeząs wszystko po drodze, Komu- 
mikat niemiecki donosił już o Spustoszeniu 
kraju francuskiego prżez anglików, Stwier- 
da ten fakt obecnie również angielskie 
biuro urzędowe. 

Zdobycz niemiecka wzrasta z dniem 
każdym. Liczba jeńców również powię- 
kszyła się. Kaźdy następny dzień walki 
prześciga sukces dnia poprzedniego, gdyż 
na szerokim froncie rozpoczęło się Ściga 
nie pobitego nieprzyjaciela, 


Ochrona wzmocniona w Pa. 
ryżu, 

Z nad granicy francuskiej pod datą 27 
marca donoszą: 

Gubernator wojenny Paryża, Dural, 
wydał ogólny zakaz zebrań dla Paryża i 
zaprowadził formalnie stan oblężenia, Gu- 
bernator wojenny odbył przedwczoraj kil- 
kagodzinne narady z prezydentem Poincarć 
i Clemenceau w sprawie, czy dzisiaj czy 
też jutro ma być wydana! odezwa do lud- 
ności i czy rząd kontynuować będzie 
przygotowania do czasowego opuszczenia 

aryża. 
Sytuacja w Paryżu. 

Zachodnio-szwajcarskie dzienniki do- 
noszą z Paryża: nie tylko koleje żela- 
zne, lecz także i drogi, wiodące na po- 
łudnie Francji, zapchane są wozami. 

Od poniedziałku rano nie nadcho- 
dzą nadal do Paryża telegramy kores= 
pondentów wojennych. 

Dalsze doniesienia z Szwajcarii 
stwierdzają, że, z powodu ostrzeliwa* 
nia Paryża z oddali, połączenie tele- 
graficzne między Paryżem i Genewą a 
także i innemi szwajcarskiemi miejsco- 
wościami przerwano w sobotę od go- 
dziny 9 rano do 1-ej po południu i od 
2—9 po południu. Również i w nie- 
dzielę i w poniedziałek przerwane było 

jołączenie całemi godzinami między 
Poem I i Szwajcarią. 

Od poniedziałku rano koleje są nie- 
dostępne dla prywatnego ruchu kole- 
jowego w kierunku południa i zachodu, 
ŻĘ są użyte dla celów wojen* 
nych. 


Foch — wodzem naczelnym. 


Podług doniesień z Genewy, Hervć 
zapewnia w „Victoire“, iż Clemenceau 
z Lloyd Georgem porozumieli się, by 
natychmiast prowadzenie operacji wo- 
jennych złożyć w jedne ręce, co zna- 
Czy, iż mąż zaufania pana Clemenceau, 
generał Foch, który trzyma w pogoto- 
wiu wielką armję rezerwową koalicji, 
otrzyma dowództwo naczelne nad 
wszystkiemi armjami koalicji. 


Uprzedzenie angieisko-fran- 
` cuskiej ofensywy. 
„Zuericher Tages Anzeiger" donosi: 

Z i mod dd, informacji wynika, że 


francuzi erdeuille, a anglicy pod 
Lilie ZABIERA równocześnie rozpocząć 
wielką ofensywę, którą atoli wprzedzili 


niemcy swą ofensywą między Cambrai i 
La Fere. 


Nowe niemieckie działo. 

Jak donoszą z Essen: pan Krupp v. 
Bohlen i Halbach otrzymał od cesarza 
Wilhelma następującą dedeszę: 
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Dalszy rozwój ofensywy niemieckiej na botin, 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 27-go marca. (Urzędowo) 
Z widowni zachodniej. 


Pobite w dn, 25 marca dywizje angiel. 
skie i francuskie, próbowały zatrzymać 
nas w posuwaniu się naprzód na bezdroż- 
nym terenie pokrytym wyrwami, po bit- 
wie nad Somme. W ataku przełamaliśmy 
linje nieprzyjacielskie. 

Wczesnym rankiem począł nieprzyja- 
ciel po obu stronach Somme na dużej 
przestrzeni ustępować. Opór nieprzyjaciel- 
skich straży tylnich pokonano w energicz- 
nym pościgu, 

Na północy i na południu od Albert 
wywalczyliśmy przeprawę przez Ancre. 
Pod wieczór zajęliśmy Albert. 

Na południu od Somme po gwałtow- 
nej walce, odrzuciliśmy nieprzyjaciela z 
okolic Chaulnes i Lihons. Zdobyto sztur- 
mem Roye. W krwawych walkach ulicz- 
nych usunięto nieprzyjaciela z Noyon. 

W wielu miejscach przekroczyliśmy ku 
zachodowi stare stanowiską z walki nad 
Somme w roku 1916. Liczba jeńców 
wzrasta, zdobycz pomnaża się. 


W dalszym ciągu toczą się wałki arty. 
leryjskie we Flandrji, pod Verdun i w Lo” 
taryngji. 

Rotmistrz baron: v, Richthofen odniósł 
w powietrzu 69 i 70 zwycięstwo. 


Z pozostałych terenów walk 
wego. 


nie no- 


Pierwszy Generat-kwnter mistrz 
LUDENDORFF. 
Komunikat wieczorny, 
BERLIN. 27-go marca, (Urzędowo) 
Po obu stronach rz. Somme armje na- 


sze znajdują się w rozwijających się po- 
woii walkach, 


Kamumnikał austrjacki. 
WIEDEŃ, 27-go matca, (Urzędowo) 


Włoski teren walk. 


Nic szczególnego. 
Sprzymi erzeńcy nasi osiągają we Fran- 
cji w dalszym ciągu wielkie sukcesy. 


Szef sztabu generalnega 
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Pańska nowa armata ostrzeliwując Pa- 
ryż z odległości przeszło stukilometrowej 
zdała doskonale egzamin. 

Przygotowaniem działa tego przyspc- 
rzył pan dziejom domu Kruppów nową 
kartę chwały. Wyrażam panu, oraz wszy- 
stkim współpracownikom Me cesarskie po- 
dziękowanie za ten czyn niemieckiej wie- 
dzy i niemieckiej pracy. 

Wilhelm 1. R. 


Niemiecka łódź podwodna 
w porcie hiszpańskim, 
Agencja Havasa donosi: Niemiecka łódź 
podwodna o poemności 4000 tonn zawi» 
nęła do portu Ferrolu. Na spotkanie jej 
wysłano hiszpański okręt w: Łódź 
uzbrojona była w 2 działa 11 tymetro- 
we. Kapitan jej domagał się usilnie wpu- 
szczenia do portu, gdyż łódź odniosła u- 
szkodzenia ciężkie podczas walki z trze- 
ma okrętami, 

Agencja Havasa donosi z Madiytu: 

Łódź podwodna, która wskutek ponie- 
sionych uszkodzeń zajechała do portu Fer- 


rol, jest to łódź podwodna „48%. Po 
wpłynęciu łodzi do portu Śruby i materjał 
wojenny z niej usunięto, a łódź oddano 


pod ścisły nadzór kilku torpedowców. Ko- 
mendant łodzi udał się na ląd i złożył 
wizytę władzom marynarki. Większość za 
łogi, składającej się z 30 ludzi będzie in- 
ternowana w Alcata de Henares. 


Książe Lichnowsky oskar= 
żony. 

„Germania“ dowiaduje, się, że w sie- 
rach urzędowych zdecydowano się rozpo- 
cząć postanowienie karne przeciwko b. 
ambasadorowi Lichnowsky'emu na zasa- 
dzie t. zw. paragrafu Acnima. 


Przyjaźń ukraińsko=nia= 
miecha. 
„Lokalanzeiger" donosi z Kijowa: 

W niedzielę, dnia 24 b. m. rząd ukra- 
iński wydał obiad galowy na cześć przy- 
byłej tu delegacji niemieckiej i austrjac- 
ko-węgierskiej, 

Na mowę powitalną ukraińskiego: mi- 
nistra Poesza odpowiedział w imieniu Nie- 
miec bar, v. Mumm, w imieniu Austrii 
hr. Forgach. 

Znamienne przemówienie miał gen. 
Grocner. Przemawiali również liczni przed- 
stawiciele rządu ukraińskiego, aby dać 
wyraz uczuciu, które opanowało ich wobec- 
nym momencie historycznym ku obopól- 
nym korzyściom. 

Całość miała przebieg bardzo serde- 
czny. £ 

Rząd ukraiński ustanowił komisję pań- 
stwową dla wymiany towarów pomiędzy 
Ukrainą a państwami centralnemi, Usta- 
nowiono po 7 sekcji dla dowozu i wywo- 
zu, W środę, dnia 27-go b. m. odbędzie 
się w ukraińskiem ministerjum handlu 
pierwsze wspólne posiedzenie tych komi- 
sji państwowych z delegacjami Niemiec i 
Austro-Węgier, 


Rkcja Siemionowa, 
Do „Times* donoszą z Pekinu: 


Ruch, zorganizowany na Syberji przez 
kozackiego oficera Siemionowa, znajduje 
wszędzie energiczne poparcie, Wskutek 
tego stało się dlań możiiwem obsadzić 
ponownie miejscowość iKuremskaja, dzięki 


czemu wojska jego panują obecnie nad 
całą linją kolejową i mogą stanowić punkt 
zborny dla wszelkich przeciwbolszewickich 
żywiołów we wschodniej Syberji, Jakko|- 
wiek Władywostok obsadzony jest w dal- 
szym ciągu przez oddział 15.000 bolsze- 
wików, właściwie nad miastem panują 
obce okręty wojenne, stojące w porcie, 


Trocki na Syberji. 


„Züricher Post" dowiaduje się z Peters- 
burga, iż Trocki w towarzystwie oficerów 
angielskiego oraz amerykańskiego sztabu 
generalnego udał się w podróż inspekcyj- 
ną po Syberji, 


Eksplozja w New-Vorku. 


B uro Reutera donosi: Dn. 26 mar- 
ca miastem wstrząsnął silny wybuch, 
jak komunikują na dworetr towarowym 
Jersey City wyleciał w powietrze wa- 
gon z amunicją. 

Drugie doniesienie brzmi: W wiel- 
kim magazynie towarow m w Jersey 
City nastąpił wybuch, wskutek którego 
gmach uległ zburzeniu. Wśród rumo- 
wisk wszczął się pożar. Następujące 
po sobie e splozje, potwierdzają, iż 
magazyn zawierał amunicję. 


Propaganda za wcieleniem 
Meksyku do Stanów Zjed- 
meczonych. 


„Vossische Zeitung” donosi: 

Anęksjonistyczna prasa w St. Zjedno- 
czonych wobec anarchji w Meksyku urra- 
wia gwałłowną propagandę za wcieleniem 
Meksyka do St. Zjednoczonych. 

Prasa Reuterrst'owska zamieszcza wie« 
loszpaltowe artykuły wstępne, dowodzące, 
że ocalenie Meksyka może być wyłącznie 
w zaanektowaniu kraju przez St. Zjsdno« 
czone. 

Dzienniki te twierdzą, że rządy Car- 
ranzy znajdują się w przededniu upadku, 
oraz że ludność Meksyka już od szeregu 
miesięcy cierpi głód. Szczególnym pre- 
tekstem do tega ruchu aneksjonistycznego 
jest zasekwestrowanie przez rząd meksy- 
kański posiadłości znanego angielskiego 
wielkiego przedsiębiorcy sir Edwarda Poar- 
sona w północnym Chihuahua na samej 
granicy St. Zjednoczonych. 

Ponieważ przedsiębiorstwo to. stworzo- 
ne zostało przez kapitał angielski i kana- 
dyjski, wobec tego wytworzyła się kwestja 
Sporna o międzynarodowym chara terze, 
która, według tejże prasy amerykańskiej, 
może być rozwiązana wyłącznie tylko przez 
St, Zjednoczone, 

W Ameryc- jasno zdają sobie sprawę 
z tego, że nadmiar rozwoju amerykańskiej 
siły zbrojnej w chwili obecnej musi być 
i będzie skierowany prędzej czy później 
przeciwko Meksykowi. 


Przyśzieszony werbunek 
w Anglji. 

Podług doniesienia z Amsterdamu 
„Daiły Mail* pisze: aby na wszelki wy- 
padek być przygotowanym, rząd posta* 
nowił przyśpieszyć werbunek. W razie 
potrzeby rząd chwyci się środków przy- 
musowych. Górnicy zadecydowali po- 
módz rządowi, i oddać młodych ludzi 
do dyspozycji rządu. Wydarzenia na 
froncie pobudziły wielu ochotni'ów do 
zapisywania się do służby obywatelskiej, 
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PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12. 


„Hamburger Fremdenblatt* dowia* 
duje się z Rofterdamu: Wbrew nieści- 
słym doniesieniom Reutera, przystąpili 
na znak protestu przeciwko wykonaniu 
prawa o powinności wojskowej do straj- 
ku zorganizowani robotnicy-maszyniści, 
a więc właściwi robotnicy w fabrykach 
amunicji, 


Dostęp Polski do morza. 


W czasopiśmie „Mittel - Europa" za» 
mieszczono pod powyższym tytułem arty- 
kut p. Fr. Kolbe, z którego wyjątki ponie 
żej przytaczamy: 

Autor konstatuje na wstępie żądania 
polaków, domagających się odbudowy 
państwa polskiego z dostępem do morza; 
stwierdza następnie, że posiadanie t. zw, 
polskich prowincji stanowi dla królestwa 
pruskiego rodzaju noli me tangere. 

Przytoczywszy dalej cały szereg argue 
mentów swych na prawa niemiecko-prus- 
kie do ziem polskich, stwierdza wreszcie 
fakt, że podobni jak dolny bieg Wisły 
jest w Prusiech, tak i dolny bieg Renu, 
rzeki o nadzwyczaj doniosłej dla Niemiec 
roli, znajduje się poza granicami państwa 
niemieckiego, co nie przeszkadza gospo- 
darczemu rozwojowi niemieckich okolic 
nadreńskich, 

A potem tak pisze: 

„Dzięki budowie wielkiej drogi wodnej 
Berlin — Szczecin, nawet Berlin wvzye 
skano jako port morski. Co dla Berlina 
było możliwe — dla Warszawy dałaby 
się osiągnąć o wiele łatwiej. Ze strony 
Prus nie należy oczekiwać żadnego sprze 
ciwu w sprawie regulacji Wisły, przeciw« 
nie nawet — znajdzie ona wszelkie po« 
parcie. 

Uregulowanie Wisły leży "w najistote 
niejszym interesie polaków, jest ona bo- 
wiem od samego wejścia na terytocj um 
Królestwa Polskiego spławna. Gdyby ca- 
ły bieg Wisły uregulowano i gdyby dolny 
bieg jej był połączony z dolnym biegiem 
Odry, wówczas górnoszląski obwód prze» 
mysłowy zyskałby bezpośrednie połącze- 
nie rzeczne z całym biegiem Wisły, stwa- 
rzając tym sposobem te same warunki 
dla przemysłowego rozwoju Polski w do- 
linie Wisły, jak togma miejsce w okolicy 
Renu. 

Słowem, posiadanie Gdańska i dolnego 
biegu Wisły nie oznacza jeszcze nic dlą 
Polski — natomiast regulacja Wisły, na- 
wet bez posiadania ujścia rzeki, przyczy« 
nić się może do wspaniałego rozwoju 
Polski pod względem przemysłowym i han- 
dlowym, Gdyby Gdańsk — jak w swoim 
czasie Hamburg, a ostatnio Szczecin, stał 
się wolnym portem, stworzonoby wszyst- 
kie warunki dla rozkwitu polskiego han- 
diu oraz dla spotęgowania wwozu i wy- 
wozu drogą morską." 

Zająwszy powyższe stanowisko, popie- 
ra autor swe wywody argumentami, jak 
powiada, świadka bezstrounego, a raczej 
nawet Niemcom nieżycziiwego. Cytuje mia« 
mowicie ariykuł ańgielskiego pisma „The 
New Statesman“, które, rozważając projekt 
Wilsona „Ligi narodów”, tak pisze między 
ianemi o kwestji dostępu Polski do mo- 
rza: 

„Jednym z naszych celów w wojnie 
obecnej jest odrodzona i samodzielna 
Polska, 

Zupeinie niemożliwem jest obecnie 
przeprowadzenie granic wokoło obszarów, | 
zamieszkanych przez połaków i nadać 
tym ziemiom nazwy państwa polskiego. 
Polacy mają gospodarcze związki i potrze- 
by, sięgające daleko poza granice polity« 
czne jakiejkolwiek niezależnej Polski, ine 
nemi słowy, jeśli się nakreśla gdziekole 
wiek w pobliżu Wisły polityczną granicę, 
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należy wyszukać taką, aby nie groziła 
tuiną zarówno polakom, jak i niemcom. 
Mieszkańcy obwodu przemysłowego Pol- 
ski pragną ustalenia nietylko litycznej 
ranicy na północy, lecz również gospo- 
łarczej drogi Wisłą od i do Bałtyku. Wy- 
pływa ztąd zagadnienie prawa dróg go- 
ipodarczych, skomplikowane przez kwe- 
KA narodowościową. A 

Nie może być pokoju na świecie, gdy 
dna połowa narodów się lęka, że „arterje 
E handlu będą podcięte lub podwiązane, 
a druga układa projekty i plany, jak je 
zatamować. Dopóki, jak to widać na przy- 
kładzie Polski, problemat ten nie będzie 
rozwiązany, nie będzie możliwą rzeczą 
mrządzić Europy pod względem politycz- 
nym i narodowym na sprawiedliwych i 
zdrowych podstawach.“ y 

Poczem wyciąga autor angielski szereg 
wniosków. 

Przedewszystkiem upatruje, jako je- 
dyny środek do? unormowania wogóle 
wzajemnych stosunków narodowościo= 
wych, powołanie do życia ligi narodów. 
Następnie zajmuje się samą sprawą do- 
stępu Polski do morza na podstawie 
porozumienia między Niemcami a Pol- 
ską. W pierwszej mierze zaleca pra- 
wo wolnych dróg gospodarczych, dając 
cały szereg przykładów podobnych u- 
kładów o rzeki, np. Ren, Dunaj, Gua- 
djana, Taio, Niemen, rzekę Św. Wa- 
wrzyńca, Amazonkę i t. p. 

Żasade wolnych dróg z układu o 
Wisłe przenosi na kolej żelazną, propo- 
nując układ między Niemcami — Prusa- 
mi a Polską, gwarantujący swobodny 
przewóz polskich towarów na równych 
z pruskiemi towarami prawach taryfo- 
wych. Odpowiednia komisja rady ligi 
narodów przestrzegałaby, według auto- 
ra, porządku w dochowaniu odpowied- 
nich umów. 

Tyle mniej więcej autor artykułu z 
pisma „The New Statesman“. y 

Z opinii tej wyciąga p. Kolbe takie 
wnioski: 5 

„Z wywodów pisma angielskiego po- 
winni polacy ujrzeć, jak mało uzasad- 
nione są ich pretensje do Prus Zachod- 
nich i Gdańska, a także powinni zrozu- 
mieć, że i na innej drodze da się za- 
dowolnić ich słuszne żądanie dostępu 
ich handlu do morza. Co prawda na- 
dzieja, aby zaraz po wojnie powstał 
związek narodów, jest bardzo mała. 
Ale zabezpieczenie dla Polski jej praw 
do drogi wiślanej i wolności komuni- 
kacji tranzytowej dla jej towarów z 
morza i do morza mogłoby być usku- 
tecznione z łatwością także i bez doj- 
ścia do skutku tego związku narodów, 
a to przez związek środkowej Europy. 

Gdy powstanie związek środkowej 
Europy, do którego, wedle wszelkich 
nadziej, przyłączą się oprócz państw o- 
becnego czwórprzymierza także Polska, 
Ukraina, Litwa, Kurlandja, Estonja i In- 
flanty, dalej trzy królestwa północne, 
wreszcie Holandja, Belgja, Szwajcaria, 
jako też i Rumunja, wtedy mogłoby 
prawo wolnych dróg gospodarczych być 
ustalone na zasadzie postanowień związ- 
ku Europy środkowej, wskutek czego 
polacy otrzymaliby gwarancję swego 
wolnego gospodarczego udziału na świa- 
towych morzach. iwarancja wolnej 
żeglugi na Wiśle i nieograniczonego 
posz tranzytowego na kolejach prus- 
ich miałaby dla Polski większą war- 
tość, niż posiadanie lewego brzegu Wi- 
sły, któreby tylko siało nowe spory i 
musiało sprowadzić nowe walki między 
Polską a Prusami-Niemcami. 

(„Kużjer warsz.*). 


_ Wybory do Rady Stanu, 


Akcja wyborcza do Rady Stanu orga- 
nizuje się. Centralny Komitet Wyborczy, 

łoniony przez Koło Międzypartyjne, za- 
wieszoriy po ogłoszeniu traktatu brzeskie- 
go, został wskrzeszony. 

Komitet ten stanowią pp.: Stefan Bę- 
dzyński z siedleckiego, Józef Choromań- 
ski z płockiego, Stanisław Godlewski z 
kutnowskiego, Michał Sosinowski z łom- 
żyńskiego, Juljusz Zdanowski z kieleckie- 
go, Stanisław Garbiński z piotrkowskiego 
1 August Popławski z lubelskiego, Nadto 
do komitetu wchodzi po jednym przedsta- 
wicielu od każdego ze stronnictw, należą- 
cych do Koła międzypartyjnego. Preze- 
sem komitetu jest p. Sianisław Godlewski, 

Ukonstytuował się również Komitet 
Narodowy, powołany do życia przez Zwią- 
zek budowy Państwa Polskiego. Weszli 
do niego pp.: Witold Kamieniecki, Antoni 
Łuniewski, dr, Jerzy Rogoziński i Jan Skot- 
nicki, jako przedstawiciele Związku. Da- 
lej jako przedstawiciele stronnictw poli- 
tycznych pp.: adw. Kazimierz Olszowski, 
dziekan Alfons Parczewski, prof. Antoni 
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Humnicki, Marjan Grotowski, Adam Czar- 
tkowski i Luówik Zieliński, 1 wreszcie, 
jako przedstawiciele prowinci pp.: Zdzi« 
sław bar. Heydel, radca Tadeusz Rojow= 
ski, Antoni Minkiewicz, dyr. Franciszek 
Godlewski i Antoni Górski, 

„Gazeta Nowa“ upewnia, że lewica 
trwa przy decyzji nie brania udziału w 
wyborach, 


Z Warszawy. 


Reemigracja. 

W „Kurjerze Warsz." czytamy: 

Wydział reemigracji przy ministerjum 
spraw wewnętrznych (Warszawa Jasna 
10), rozpoczął przyjmowanie podań o 
powrót do kraju uchodźców z Mińska, 
Rygi, Rewla i Dźwińska. Podania na- 
leży składać na schematach, przygoto- 
wanych przez wydział, a wydawanych 
codziennie od godz. 9 do 3-ej po poł. 
Podania z prowincji winny być składa- 
ne w odpowiednich radach opiekuń- 
czych powiatowych. 

Z przebywających obecnie na Ukrai- 
nie wygnańców reemigracji podlega 
119,506 polaków, śród których do lat 7 
jest 18%, od lat 7 do 14 — 20%, od lat 
14 do 17—9%, od lat 17 do 55—45%, po- 
wyżej 55 lat—84. 

Podług statystyki zawodów śród 
ludności polskiej największy odsetek 
stanowią rolnicy. 

W dniu 1 stycznia r. b. uczyło się 
w szkołach poiskich przeszło 20,000 u- 
chodźców. ` 

Sprawą rewakuacji do Królestwa 
Polskiego zajmuje się Centralny Lomi- 
tet obywatelski w Kijowie (Tereszczen- 
kowska 13). 

Strzały na wiwat, 

Z powodu zwycięstw na zachodnim 
froncie we wtorek o godz. 12-ej strzelano 
na wiwat w Saskim Ogrodzie.  Widowi- 
sko to zgromadziło tłumy publiczności, 


Grenmnśc! Bean 

— Z kościoła ów. Krzyża. 

Jutro, o godz. 9-ej rano w kościela Św. 
Krzyża, przed wielkim ołtarzem, ks, Auto- 
siawicz odprawi nabożeństwo poranne, 

Po nabożeństwie odbyweć się będą ce» 
removja Wielko-piątkowe, jak czytanie pas- 
sji, modlitwy uroczyste, adoracja krzyża it. d. 

W sobotę o tej samej godzinie cel=bro- 
wać będzia nabożeństwo również ks. Anto. 
Biewicz. 

W niedzielę, o godz. 5-ej rano odbędzie 
się Rezurekcja, podezas której ks, Rybus 
wygłosi okoliesnościowe kazanie, 

O godz. 11i pół przed południem, jaka 
w pierwszy dzień Wielkiejnocy odprawiona 
będzie uroczysta suma z kasaniem. 


Jak w latsch ubiegłych podczas wojny, 
tak i w roku bieżącym księża mie będą cho- 
dzić po domach dla Święcenia pokarmów, 
lecz należy przynosić je do sakrystji. 

— Przy grobie Pana Jezusa. 

Chór Marjański (sumowy) przy kościele 
Wniebowzięcia Najśw: Marji Panny w ho- 
dzi, w wielki piątek przy grobie Pana J6- 
wykons o godz. 5-ej popol. następu= 
jące pieśni: 1) O Domine Jezu Christe utwór 
Palestrina; 2) Ludu mój Ludu; 8) Adoramas 
— lsudo Cacciolini; 4) Nszarański Jesu; 
5) Brabat Mater — Claudo Casciolino; 6) O- 
grodzie Oliwny, 7) Popule mens. 

— Akcja ratownicza dlə uchodźców 
z Rosji. 

W ostatnich czasach zaczynają napły- 
wać do Królestwa coraz liczniejsze partje 
uchodźców z Rosji. Z powrotem uchodź- 
ców związana jest podjęta przez społeczeń- 
stwo nasze akcja, mająca na celu roscig- 
gnięcie czasowej opieki i okazywanie do- 
raźnej pomocy: 

I bódź nie pozostała w tyle pod tym 
względem, gdyż wobse przyjazdu dwóch 
partji uchodźców z Rosji, w liczbie 60 
osób, które czasowo umieszczono w Domu 
Ludowym, nadburmistrz miasta, p. L. Skul- 
ski, zajął się gorąco spruwą udzielania 
pierwszej pomocy przybywsiącym uchodź- 
com, Z inicjatywy p. nadburmistrza Gd- 
była się onegdaj specjalna konferencja w 
magistracie, na której omawiano szczegó- 
łowo rodzaj zaprojektowanej pomocy, a do 
podjęcia akcji ze strony magistratu wyds- 
legowano p. Leona Chwulb ńskiego, oraz 
jako jego zastępcę p. L. Dąbrowskiego. 

Wczoraj, © godz, 8 popol., odbyło się 
posiedzenie ad hoc awołanego Komitetu, 
do którego weszli pp, radni: ks, kan. J.. Al- 
brecht, A. Harass, j. Wolczyński, obywatel 
R. Jungowski, dr. Bkalski, s ramienia Ł, 
M. R. O. Stanisław Jezierski i z delegacji 
N. P. B. pp. Chwalbiński i Dąbrowski 
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K-mitet s-jmie się w pierwszym rzę» 
dzie wyszukaniem odrowiedniego lakatu dla 
umieszczania przyjeżdżejących, następnie 
sprawą chwilowego ich zaprowiantowania, 
nadto nieprzynależnych i niszamieszkałych 
w Łodzi sklerowywaniem do miejsca przy- 
naleźności, 

Komitet zaprosi do swego grona kilka 
pań, w eelu rozwinięcia jaknajenergiczniej- 
szej akcji. Komitet ten zwraca się z go- 
rącym apelem do wszystkich instytucji spo- 
łecznych, aby w tej akcji rztowniczej oka- 
zały możliwe współdziałanie. 

Nadmienić należy, że wszelkie sprawy, 
dotyczące opieki nad uchodżcarat powraca- 
jącemi z Rosji, zsłątwia z ramienia magi- 
stratu m. Łodzi p. Leon Chwalbiński, Kie= 
rownik biura Wydziału Dobroczynności pue 
blicznej. 

Wszelkie tedy instytucje miejskie i spo- 
leczne, do których zwracać się będzie p. 
L. Chwslbiński — o współudział w wymie- 
nionej sprawie — zechcą udzielać mu swe. 
go poparcia. i) 


— Dorzżny Komitet ratunkowy, 
Wezoraj wieczorem odbyło się posie» 
dzenie doraźnego Komitetu pomocy nehodź- 
com, powrscającym s Rosji. Uczestniczyli 
radai vp. A. H»rass, J, Wolezyński, lekarz 
miejski dr. Skalski, obywatel S. Jungow- 
ski oraz L. Chwalbiński i L. Dąbrowski. 
Załatwiono sprawy następujące, 
Postanowiono wynająć upatrzony już 
lakal przy ulioy Diugiej or. 72 (po byłej 
Zbiorni Miejskiej), w którym umieszczani 
będą nehodźcy powracający partiami. 
Instytucja ta będzie miała charakter 
przechodni, Po przybyciu do Łodzi i za- 
meldowaniu się uckodźcy udawać się bg. 
dą do swoich rodzin na miejscu albo też 
po za Łódź. 
Wobee tego, ża lokal przy ul. Długie! 
oddany będzie do użytku dzisiaj, wrzyby» 
wająca partje uchodźców zostaną tam skio- 
rowywane, 
Lokal przy ul. Długiej urządzono na 
100 osób, 
W celu uchronienia nch-dżeów od na- 
dnżyć od różnych geszef.iar,v, który mfia- 
rowują swoje usługi przy zmienie pienię- 
dzy, w wywieszane będą ecdziennie 
notowania giełdowe, 
Wszelsie koszty związsna z utrzymae 
niem wychodżców ponosi magistrat. 
Prowadzona jest statysty:e uchoóżców 
co doich zarobku, pochodzenia, rodzaju gn- 
jęcia i t d, 
Wczoraj po południu, przebywajace w 
Domu Ludowym dwie partje uchodźców z 
Rosji. pad opieką Stow, robotników curse- 
śojańtskich — opuściły chwilowo schronisko, 
po otrzymaniu specjalnych przepustek pd 
władzy miejscowej. Część » h uchodź- 
ców pozostała w Lodzi, część zań rozie» 
chała się na wieś do domu rodzinnego. 
W nocy o godz. 2 m. 45 koleją k»li- 
ską przybyła trzecia partja uchodźców, gło- 
Żona z 37-ciu osób. 4 
Po przeprowadzenia do Domu Ludowe- 
go uchodżcy otrzymali pożywienie w po- 
staci gorącego barszezu i chleba. 
Większa część z uchodźców brała czyn- 
ny udział w wojnie, () 


Radium oddane przez chrz. Tow. 
dobr. do dyspozycji wydziału zdrowot- 
ności publicznej, zostało przez ten osta- 
fni przekazane ambulatorjum dla rako- 
watych przy szpitalu św. Aleksandra. 


— Przeniesienie szpitsla. 


Wydział zdrowotności publicznej po- 
stanowił przenieść szpital miejski dla 
chorych chronicznych z ul. Olgińskiej 7 
na ul. Zakątną 44, gdzie dotąd mieścił 
się się drugi dom izolacyjny. 

Stow, Handlowców polskich, 

Wybory na n edzieluem ogólnem zebra- 
niu dały wynik następrjący: do zarządu: 
pp. Drużycki Stan, 189, Jabłkowaki Józef 185, 
Pteifeor Seweryn 177, Kaapski Bolesław 166, 
Dybczyński Czesław 162, Wajs Bolesł. 160, 
Kaffauke Wati. 145, Gąsowska Lucyna 144, 
Gajówna Walentyna 141, Chwalbiński Leon 
124, Narusskiewicg Stefan 121 i Małachow= 
ski Paweł 114; jako zasięp 
Eugenjusz 111, Biasiulswski 
Wyżnikiewicz Jan 95, Feja Frauciszek 95, 
Dąbrowski Lucjan 90 i Fabisze w ski Karol 199; 
do komisji rewisyjnej: pp. Lipiński Stani- 
sław 121, Bogdański Rdm: 114, Niewi- 
nowski Feliks 103, Becker Wilheim-Eugen= 
100 i Grieser Jan 87, 

— Z chóru Biarjońsziego, 

Chór Marjański (sumowy) przy kościele 
Wn. N. M. Panny w bodi, w drugie Świąto 
Wielkiejnocy t. j, 1-go i 7-go kwietnia r. b. 
o godz. 5-ej popoł. w Domu Ludowym przy 
ul, Przejasd nr, 64, wystawia prsez dłuższy 
ci Jiegrang w Łodzi sztukę ludowa 4 
aktach „Czartowską Ławę”, * wykonaniu 
sił amatorskich członków chóru, pod reży- 
serją p. B. Mierzwińskiego. 
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— XXII koncert popołudniowy: 

W nadchodzącą niedzielę dn. 81 marca 
odbędzie się XXII koncert popołudniowy 
pod dyrekcją Br. Szulca, Jako solta 
wystąpi znany m nas z niejednokrotnych 
występów dr. Prybuleki, który odśpiewa 
najpiękniejsze arje operowe. 

Bilety w czytelni Nowości Alf, Biraucha, 
Dzielna 12, 

— Z Tow. teatralnego. 
Zapowiedziane na wczoraj w drugim 
terminie ogólne zebranie roczne członków 
Polskiego Tow. Teatralnego, z powodu 
zbyt małej liczby obecnych zostało odło- 
żone. Trzeci termin zebrania wyznaczono 
na 15 kwietnia, G) 
— Ze Słow. właścicieli nierucho 
mości w Łodzia 

(1) Na wczorajszem posiedzeniu za- 
rządu Stow. właścicieli nieruchośsi m. 
Łodzi (Krótka 9)—postanowiono wpły- 
nąć na stowarzyszonych, aby jako 
członkowie Towarzystwa Kredytowego 
w Łodzi — wystąpili z memorjałem, na 
najbliższem zebraniu ogólnem, w spra- 
wie uzyskania ulg w opłacie rat zale- 
głych. 

— Podwyżka cen lokali. 

Sfery miarodajne utrzymują, że Tow. 
Kredytowe m. Łodzi zamierza pobierać od 
członków conajmniej 20% od dochodu 
brutto na pokrycie rat zaiegłych. 

Wobec tego kamienicznicy, postanowie 
li podnieść ceny komornego do normy 
przedwojennej, (i) 


— Polska straż ziemska. 


„Gazeta Poranna" przynosi wiadomość 
że ma być utworzona przez rząd polski, 
polska straż ziemska. 


— Pokaz sadzenia drzow. 

W majątku Piaskowice gminy Nakiel- 
nica pod Zgierzem przy zakładaniu ogro- 
du p. Edmunda Wasilewskiego, odbył się 
pokaz sadzenia drzew, demonstrowany 
przez członka żarządu łódzkiego koła 
związku ogrodników polskich, p. L. Kołacz= 
kowskiego. 

Szan. prelegent w sposób przystępny 
zaznajamiał słuchaczy, uczniów szkoły 
miejscowej i licznie zebranych włoścjam 
okolicznych, ze sposobami sadzenia drzew 
i krzewów, oraz korzyściach zadrzewiania 
dróg wiejskich, obejść u chat i miedz 
polnych. (a) 

— Ziemniaki do sadzenia, 


Komitet zagonków otrzymał pierwszy 
transport ziemniaków do sadzenia, która 
z nastaniem cieplejszej pory wydawane 
będą na placach następujących: w Karo= 
lewie na placu Steinerta, przy ul. Przejazd 
92 na placu Zieglera oraz na placu wie 
dzewskiej manufaktury. 

Na każde 10 prętów kw. Komitet wy- 
da po pudzie ziemniaków. (a) 


— Sprzedaż cobuii. 


Oddział zaprowiantowania magistratu 
sprowadził 2 wagony wyborowej cebuli, 
którą sprzedaje w cenie 1 marki za funt. 
Cebula złozona jest ną składzie przy ul. 
Ekaterynburskiej Ne 8. (a) 


— Strucie na święta. 


Piekarnia robotnicza przy fabryce Poe 
znańskiego wypiekła strucle pszenne z cue 
krem na Święta dla swych konsumentów, 
w ilości po 1 funcie na osobę, (a) 


— Samobójstwo z rozpaczy. 


55-letni gospodarz Kuczborski po 
wiesił się w zagajniku obok stacji 
Kamieńsk, powodem samobójstwa roz 
pacz, że sprzedał zagrodę za 1,850 rb, 
a w kilka dni ofiarowywali mu za nią 
3,500 rb. 


Ze świata. 


Protest przeciw polityce Narodowej 
Demokracji i przeciw braniu zapomóg 
od koniicji. 

W „Ziemi Lubelskiej“ czytamy: 
„Polski Komitet Demokratyczny w Pe» 
tersburgu wraz ze Stronnictwem Radykal- 
nem i Związkiem Patrjotycznym w Peterse 
borgu ogiosiły deklarację, w której w 
ostrych słowach potępiają politykę Naru- 
dowej Demokracji w Rosjii piętnują przyj- 
mowanie subwencji pieniężnych od koali» 
cji, celem wichrzenia w społeczeństwie 
polskiem. 
Deklaracja protestuje następnie prze: 
ciwko atakom ze strony narodowo-demo= 
kratycznej, skierowanym pod adresem 
Korpusu polskiego generała Dowbór-Mu= 
Śnickiego”. 

;miertelnośó w Wisdniu. 
Na centralnym wiodeńskim cmantarzą 
powiewa od wielu dni czarna chorągiew. 
Jest to znak, że obecnie liczba osób, cha= 


4, 
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wanych dziennie na powyższym cmentarzu 
wynosi przeszło 1,000. Dzienniki wiedzń- 
Bkie donoszą, że w ostatnich dniach cho- 
wano w Wiedniu nawet 1,400 i więcej 
osób dziennie, Takiej śmiertelności jeszcze 
nigdy w Wiedniu nie było; pogrzeby odby« 
wają się masowo, kilkoma wozami tramwa- 
jowemi, dostosowanemi do tego celu, 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Najuprzejmiej proszę Sz, Pana Redak- 
tora o udzielenie mi na łamach jego pis- 
ma raz jeszcze miejsca, z powodu napaś- 
ci „Godziny“, nadmieniając, że więcej u- 
przejmości Jego w sprawie tej nadużywać 
nie będę. 

Redaktor „Godziny Połski* 
kroniki), z powodu listu mego, umiesz= 
czonego w dniu wczorajszym w „Gazecie“, 
pozwolił sobie w sposób niekulturalny, z 
właściwym pochodzeniu swemu tupetem, 
napaść na mnie, przypisując mi rzeczy, 
których żadnemu szanującemu się dzien- 
nikarzowi polskiemu śnić się nie mogło. 

Otóż rozmija się z prawdą pan reda- 
ktor (od kroniki), pisząc jakobym starał 
się o współpracownictwo w redakcji „Go- 
ilziny*, w której od czasu założenia pis- 
ma tego w Łodzi, noga moja nie postała 
a której współpracownikiem nie byłem, 


(od 


nie jestem obecnie i nie będę (oczem za- 
pomniał dodać redaktor (od kroniki). 
Rozmija się tenże, redaktor z prawdą 
pisząc, że „przynosiłem* wzmianki tea- 
tralne „Mirażu”, którego dyrektorem, kie- 
rownikiem, sekretarzem ani: okólnikiem 
nie byłem. 
Rozmija się z prawdą również redak- 
tor. (od kroniki), pisząc jakobym otrzy- 
r'' dymisję z „Kurjera*, gdyż nic podo- 
vnego miejsca nie miało, co zresztą redak- 
cja „Kurjera* może zaświadczyć. 
Co się tyczy, jakoby omyłki mej o an- 
gielskim pisarzu Ch. Marlowe, to najmniej 
o tem redaktorowi (od kroniki) sądzić 
wolno, gdyż (co jest tajemnicą polichine- 
1.) najczęściej zdarzają się w organie je- 
go recenzje ze sztuk, których pan redak- 
tor na oczy nie oglądał. 
Przyjm Szanowny Redaktorze wyrazy 

Szacunku 
St. Bal, 


REEERE EARS 


Ostatnie telegramy, 


Z zachodniego frontu. 


Londyński „Morning Post* i „Daily Te- 
legraph* donoszą Z zachodniego fronto: 
niamieckie uderzenie kieruje się wprost 
przeciwko Amiens, którezo anglicy nie 
m żaden sposób oddzć, jeżeli nie chcą 
sslą wić niameozm walnej. drogi to mor a. 


doski 
oporto 
gierskie, 


ta» 


NA PN ONE: 


Należy wać najkrwawszrch i naje 
cięższych wala «łaśnie o Amiens. Posług 
opinji rzeczoznawców wojskowych, Amiene 
jest sercem i węzłowym punktem angiei- 
skich stanowisk we Francji, 


Maznewrująca armja. 


„Zürich Post* donosi: 

Manewrnjąca armja generała Focha już 
kilkakrotnie użyta została, jako pomoc dla 
anglików. Ta armja Składa się jednak, 
nie jak poprzednio donoszono, z 60 dy- 
wizji, lecz tylko z 30, Ta różnica objaś- 
nia się tem, że do walczącej armji zali- 
czone równieź i rezerwy pojedyńczych ar- 
mji, Tych zaledwie starczy dla odcinków, 
bronionych przez anglików, ponieważ mar- 
szałek Haig musi się liczyć z niemieckim 
atakiem przeciwko swojemu północnemu 
skrzydłi. 


Ciemeunceau zadowolony. 


Paryż 27 marca, Havas, 

W radzie ministrów udzielił Clemen- 
ceau informacji o położeniu militarnem 
po powrocie z frontu, podkreślając, że 
odwiedziny fronia wywarły na nim i po- 
zostawiły b. dobre wrażenie. 


Francja ma zadużo 
oficerów. 

Na wspólnem posiedzeniu Komisji 
głównej izby i Senatu oświadczył Pichon, 
że rząd francuski jest gotów zadosyć u- 
czynić ;rośbie Trockiego i ewent. życzyć 
500 oficerów francuskich, którzy by się 
zajęii organizacją nowej rosyjskiej armji 
narodc 


Czesi we Francji. 

Jak donosi „Corriere della Sera”, odbe- 
dzie się wkrótce we Francji wojskowy 
przegląd wszys! kich zdolnych do noszenia 
ów. Ci, którzy: uchylą się od 
ku, będą traktowani jako 
poddani wrogich państw, 

Takież same rozporządzenia wydane 
będą i przeciwko zamieszkałym we Wło- 
szech i w Ameryce Cżschom. 


Rokowania w Bukareszcie. 


Specjalny korespondent „Pesti Naplo“ 
donosi z Bukaresztu: 

Pertraktacje w ostatnich dniach miały 
przebieg ożywiony. Marghiloman posta- 
rał się szybko yskutować wszystkie 
paragrafy i wreszcie doszła do skutku 
umowa, 

Państwa Centralne przykiadają dużą 
wagę do przyszłego układu wzajemnych 
nków. Hrabia Czernin odłożył swój 

j do 28 marca. Do tego dnia jest 
oczeki wane zakończenie rokowań. 

Hr. Czernin i Dr. v. Küblmann 
opuszczą po tem Bukareszt. 


Powrót do Rosji posłów 
s ententy. 


W dniu 2-iego 3-iego marca oznajmił 
komisarzowi spraw zagranicznych w Pe- 
tersburgn panu Joffe poseł duński, że 
ło dyplomatyczne koali które znajduje 
się w Fiulandji, wyraziło życzenie powro= 
tu do Rosji, Z rozporządzenia J-ffego 
dano mu naiychmiast do dyspozycji spe- 


zaraz 


w do- 
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Koncesjonowane Biuro Wynajmu Lokali 
„Pośrednik, ti u. Potrtowska 8. 


POSZUKUJE: 
5 pokoi z kuchnią w śródm, © '** "=== 


4 pok. z kuchnią 
ĘĄ — 5 pokoi z kuchnią 


3 pokoi z kuchnią * zzgyyy 5 


i wygod, na I lub Il p. dla lekarza od 1 Lipca r, b. od Dzielnej do Nawrot 
przy lub blizko Piotrkowskiej, 

Zz wyg. na parterze I, ewent. ll p. między ul. Długą a Sienkie- 
wicza i ul. Benedykta a Nawrot.—Od 1 kwietnia ew. 1[VH r. b. 


2 pok. z kuch. ©" 


Rynku do ul. Benedykta 
od lego Lipca r, b 


Mieszkań gomez |, 2, 8, 4,516 M SZ Loci 
MA DO WYNAJĘCIA: 


Lokal na skład lub magaz. 
6 pokoi z kuchnia ' "75 gae bog * 
3 pokoje 7 kuchnią z wyg. przy ul, Piotrk, 
3 pok. z Kuch. 277,2007 


Zakład Kąpielowy 


na parterze, przy ul. Piętrk, Skladający Się z dużej sex (12 ! pół 
na 6 metr.) oraz 3 pokoi. 


3 pok. z kuch, 


z wyg. przy Plotrk. na li p. 
front, 


2 pokoje z kuebn. By il Piotrkowskiej 3 p. 


w śrbdm. kompletnie urzą- 
dzony, warunki przystępne 


3 pok. Z kuch. Boa Se ul, Zielonej na 1 piętrze 


mes skład. się 2 duż. sali o 6 
okn., małej sali o 4 okn.i 4 duż. pokol 


lokal. 


z kuch, i wygód. na 2 p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kancelarję rejenta eto, 
oraz inne lokaję. 


Uprasza się pp. Właścicieli nieruchomości o przedstawianie przy zapisywaniu 
się w biurze szkiców (płaników MSN lokali ofiarowanych, 


cjalny pociąg. Dyplomaci nie mogli po- 
wrócić dotychczas do Petersburga, z po- 
wodu waik w Finlandji między czerwoną i 
białą gwardją, 


Walki z czerwoną gwardją. 


Z Charkowa P. A. T. donosi: 

Stronnicy Rady wskiej i Niemców 
į dworzec kolejowy: Worejba, gdzie 
nadciągnęły wojska ukraińskiego sowjeta. 
Dworce kolejowe w Znamiance i w Kre- 
mienczugu znowuż wpadły w ręce Rady 
Kijowskiej, która, wspierana przez Niem- 
ców, ma nadzie'ę otoczyć Ekaterynosław. 
W kierunku Połtawy ogień armatni wojsk 
ukraińskiego sawjeta. które zebrały się w 
okolicy Lubonia i Poł 


Z frontu finlandzkiego donosi urzędo- : 


wy komunikat czerwonej gwardji, co na- 
stępuje: 

Nasze wojska zajęły nowe stanowiska 
ua froncie (Tammaifors— Tavasthust, Pod 


B;orneborgiem trwają wałki nadal. 


Nowa czerwona armja. 


Minister wojny Trocki wystosował o- 
dezwę do ludności, aby rozpocząć przygo 
towan'e do organizowauia nowej czerwonej 
armji. Zakomunikował jednocześnie, że bę- 
dzie ogłoszony debret, podług którego obo- 
wiązywać będą wszystkich wyborców ówi- 
czenia wojskowa. Wszyscy poprzedni gə- 
nerałowie i oficerzy powołani będą znowuż 
do czynnej służby, aby pod dozorem pel- 
nomocników ludowych wgsonywać służbę 
instruktorską, Trocki oświadczył w swe) 
mowie, ża wystawiona będzie czerwona ar- 
mja z miljona mężczyzn. Wszystkie, sam- 
knięta obeeniegszkoły, wojskowe, będą zao- 
waż otwarte, kształcić niesb:dnych 
dla tej armji oficerów. Rada pełuomoceni- 
sĆw ludo BARA m. Patershu:gu postanowiła 


wysłsć do oddalonych prowincji 6-ciu, za- 
SE w Petersburgu, wielkich ksią 


; Nowi ministrowie ukraińtcy, 


Petersburg, 26 marca. P, A. T. Byli 
pełnomocnicy ludowi: Sokrew, Gancko, 
Karolin, Steinberg i Kemkow zostali wska- 
zani porzez główny komitet Ukrainy na 
kandydatów do objęcia stanowisk przy- 
szłych ministrów, 


PERECA ZI EEE 
Ofiara 


ożona w administracji „Gazety Łódzkiej” 
Na święconę dla polskich żołnierzy, 
Feliksa i Janina Sękowskie 3 mk. 


RZS KE ZETOR 
1914—1918. 


L naszyeh chat i pó 


/Stanisława Czajkowskiego. 
Obrazki wierszowane o Polsce i o duszy 
polskiej w cząsie wojny powszechnej. 

Nakładem autora. 

Serja li Do Boga, Trzeci maj, Albatros, 
Żniwa, Szaleniec, Nad kołyską. V. ygnań* 
cy, Głos wołającego na puszczy, Przeba- 
czyła. Zapóźno, Wigilia seroty, Fo nocy, 
Jastrzębce, Legenda, Niemowa, Zamarty 

las, Zmatwychwstaje, Pobudka, 
Serja 2: W lesie, Tatusia mi zabrali, 
W koszarach, Wieści niema, Pod rózgami, 
Na czujce, U wróżki, 1 zabrał dzieci w 
nocy, Nie oddamy zbirom katom, Wisła 
ruszyła, W Wielką sobotę, W pc majową, 
Posucha, W zaprzęgu, Na  ściernisau, 
I odbiegli od niej swoi, Na rozdroźu, Idą 

chłopcy-źołnierzyki, Czy już jest? 
Cena kał mr. 1 fen. 20. Można dostać 

w każdej księgarni łódzkiej, 


"TR RAUTWEINA 
niezrównanej dobroci M. 5 50 za funt 


poleca A. Trautwein Piotrkowska 73, 


Pos.ukuje się 


Dynamo maszynę 
prądu stałego 15 killowatów, 220 
iub 110 woltów, z regulatorem, w 
dobrym stanie, możliwie 4-0 biegu- 
nową zakrytą, bocznikową. - Zgło- 


i sz=mp pi 
„Aazta krajowa“ i inne Likiery, Woski, Ker 


Gustaw Tischler 


przedstawicieł hurtowego handlu wia 
p. firmą Herman Bochm w Bsushen. 


Łódź, Andrzeja 10, wejście z Alei Ko: d 20 


Drożdż 


Po kilkumiesięcznej przerwie rozpo- 
częliśmy znów sprzedaż wyborowych 
droźdży krajowych i zagranicznych 
po cenach fabrycznych. 


Goldlust, Aleja Kościuszki (Spacerowa) Ne 82 


Roe JE 40). 


7——mecjalista | 


Dr. L. POYGJLIW a 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Pierwsza 


-hrei eiin- 


chorób zębów i jamy ustnej, 
3, 


Najlepsze ZĘBY 
Leczenie komeopaty 


A ON 

Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, JE Prusowaczna do 

Panie od 5—6. Potrzebna “osu i 4 obiazgów 
wene | R. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 6* 


URANIA“ Cegielniana 34 
Kino i Varieté 


Codziennie od godz. 8 po południu 
Niezwykłe przygody słynnego kryminalisty 
hiszpańskiezo | detektywa TALARSO. 
ini teres sujący detektywny dramat w 5 akt. 


Żywy bagaż 
Nad program: 

Krwawe walki na zachodzie. 
Oprocz tego od godz. 8ej- wieczór wielk: 
świąteczny 
Wariete=Fregram, 


wysy przez najwybitniejsz. ryw. 
Nowość! Nowość! 


Diet: bolszewitów | mończewik 


Odśniewają_nacjonalne piosen'd. 


SOIERZBĘ 


nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 

pryszcze, męczące swędzenie leczy rady- 

kalnie, be-wonny picem cd Świ-rze 

bytt wyrobu apteki Ed. Lipinskie:o, 

Warszawa—Mokctów. Sprzedaż w -pte- 

kach i skład. aptecznych Łódzkich i oko- 
licznych, 


„PAOLI 


i: jest majlepszym :: 
śrzdkiem do prania 
Paczka za 70 fen. starczy na jedno 
średnie pranie. Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa: 


Edmund Bogdońs: i, Dzielna Ne 30. 


Maszynę do pisania 
kupię poiską lub rosyjską 
nawet odlegającą reperacji. 
Oferty Mszy a* srzyjmuje 
Gazeta ŁLódzs., Przejazd Ne 


No Zzzzzdania 100 458 ze 
Da sprzedania ‘yoru Kary: 
2—5 cali. 25 roji pszczół juź do odeb- 
rania. 30 roji „młodych* do odebrania w 
połowie Maja, "20 uli używanych, mio= 
; azat do podxovcania, inkubator 
-vass (wytłuczarnia) do owo- 


ców. Maas, ul. Juljusza 18. KA 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni 


szenia z podaniem cen: Skiernie- 
wice, browar. 


ES SAE E ETA 
Galante ri a, Sprzednż pozostałej 


reszty towa ów męs- 
kich, damskich, dziecinnych, gorsetów, 
oraz bielizny męskiej ul. Główna M 17 


sklep Galanterji. 
Meble różne z kilku pokoi sprzedam 
oraz pianino. Ulicą Piotrkow- 


ska X 189—9. 

okazyjnie do sprzedania; sza 
Meble fy, łóżka, kanapy, krzesła oraą 
maszyna do szycia. Piotrkowska N 108 
Władysław Przezdziecki. 


Pieniądze można dostać na kwity 


Jombardowe, Piotrkow- 
ka | Ne 69 m, 82 poprz. oficyna 8 pierto. 

nauczycielka udzie- 
Rufynowana la tanio lekcji mu- 


zyki da fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 Il piętro. 


8. nna Gosławska zgubiła paszport nie- 


miecki, wydany w Łodzi, 
DEE 61254 Uddziału ż-go Tóuzkiego 
Warsz Akc. Tow. Pożyczkowego Pa 
saż Majera Ne 11 zaginął, Zastęzeźenie 
zrobione. w 
Ria argownik i Tajga Targownik zgu- 
biły paszporty niemieckie, wydane w 
Łodzi. 


ANA GRODI 


